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Utrwalamy  „ ż”   na   podstawie   wierszyków
Żuk  i  żaba
Duża żaba nad kałużą napotkała żuka.
Żuk na nóżki włożył buty, obcasami stukał.
Nad kałużą podskakiwał, żółte buty pokazywał,
aż je wysmarował błotem. Oj, co było potem! …

Żabki i żuk
Jedna żabka z drugą żabką napotkały żuka.
Stał na drodze, gorzko płakał, swojej mamy szukał.
Pocieszały żabki żuka:
- Twoja mama w lesie. Widziałyśmy, szła z koszykiem.
Jeżyn ci przyniesie!
Żuczek zaraz płakać, wytarł oczy łapką,
ale zanim poszedł dalej podziękował żabkom.

Nad morzem 
Nad rzeką lub nad morzem 
leżak do leżenia służy.
Czy to plaża, czy podwórze 
wtedy czas tak się nam dłuży.
Gdy gorące słońce praży 
pod parasol iść wypada.
A tam lody, rożki, żelki 
i w butelce oranżada
Wierszyki pochodzą z różnych źródeł..





